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Zbliżająca sę dla aionar.hji Auslrjackiej wystawa płodów prze 
mysłowości iv 11'ieduiii i przcniysłowosc Galicje.

11.

Niech Dolna Austrja dostarcza w ogóle piękniejszych, Cze­
chy co do gatunku lepszych towarów, to przecież taniość nie je­
dnego galicyjskiego produktu, może przyciągnąć do siebie jak..s 
częsc kupuj u-y cli, którym najszczególniej o tani produkt «lio 
dzi. Wszakże suiuwy produkt i powszednia robota są w Gali­
cji otyłe tańsze, o ile w innych prowincjach mouarcliji autrjac- 
kiej droższe; awięc taniość ca:ego produktu, czeinużby juz dzi­
siaj nie miała mu zabezpieczyć zaszczytnego miejsca na wysta­
wie wyrobów przemysłowych.’ .kżeli wyroby innych prowincyj 
zalecają się powierzchowny ni blaskiem, delikatnością, gustem 1 
ozdobna robotą, niech za Galicyją przemawia taryfa ceny.

Prawda, że Galicja nie produkuje jeszcze pewnych wyro­
bów które zwykle uważane są za największą ozdobę przemy­
słowej wystawy, i które tak da znawcy jak i dla nowicyjusza 
są przedmiotem powszechnego pod ziw ienia. Obicia 1 zwiercia­
dła jedwabne i aksamitne materje, cienkie drukowane tkaniny, 
delikatne kryształy i t. d. pozostaną jeszcze długo przedmiotem 
produkcji, w której Galicja z Włochami, Dolną Austrją i Cze­
chami na wyścig isc nie będzie.

Lecz w miejsce tych, ma ona właściwe sobie wyroby; pia 
wda, że nie nęcą do siebie nowicyjusza, jednakże są dla kupca 
bardzo ważne, a nawet zagranicą bardzo poszukiwane, wyroby, 
mówię, których inne w przemy-Jow ości wygórowane kraje juz 
produkować nie mogą, albo też w- produkowaniu ich nie upa­
trują dla siebie, korzyści. I takim to | roduktom należy się miej­
sce na wystawie. Nie wchodząc w dokładne wyliczanie gałęzi 
przemysłowych, a tern mniej zajmując się wymienianiem wyro­
bów pojedynczych rękodzielni, nadmienię tu tylko dla przykła­
du o licznych fabrykach likierów i gorzelniach, o upowszeclmio- 
nem pL ciennictwie, o fabrykach cukru z buraków bardzo jeszcze 
podnieść się mogących, o potażniach i t. d. Nawet ordy naryj- 
ny, prawie w cały m kraju wyrabi.-.ny sierak jest równie przy da- 
tny na w ystawę, jak lepsze i cieńsze sukna z zachodnich obwo- 
dow. o łnje j wełnie nadmieniła w swetn ogłoszeniu sama ad­
ministracja k,.ajOwa, a niektóre wyroby z żelaza, drzewa i szkła 
mogą być dla I v <|’n e kupca na wystawie wielce pożądane- 
mi. Jak bardzo różni’sj,> sposób widzenia rzeczy kupca, poszu­
kującego towarów dla handlu na wielka miarę, a konsumenta w 
sWych przyjemnościach W)t rafinowanego i wszędzie tylko lakot- 
ki upatrującego, moznaby o tćm, gdyby miejsce W tern piśmie 

dozwalało, setne przytoczyć przykłady. Możnaby to udowodnić 
liczbami, jak częstokroć na pozor mato znacz.ce wyroby prze­
mysłowe, idą w tak wielkiej mnogości nawet i w zamorski han­
del, iz krocie za nie wpływają do kraju. Dla naszego zaniia- 
ru przytoczymy tu tylko dwa przykłady. Jestże która przemy, 
słowa gati z bardziej prostą jak belki, bale i klepki, a jednak te­
go jednego produktu wyprowadziła Galicyja w roku 1S37 wię­
cej niż za ztitl,000 z. r. do Gdańska. D ywoz galicy skiego pló. 
tna surowego do tegoż miasta, wynosi przez kilka lat w prze­
cięciu po przeszło i /,000 sztuk rocznie, a rachując sztukę po 5 
zr. mamy summę 8ó,b0d zr.; prócz tego w roku 183b poszło nie 
mniej jak 17,462 centnarów zgrzebnego płótna do We-ier.

kilka dal tego rodzaju potrafiłyby snadno zegnać szyderski 
uśmiech z twarzy tych, którzy ważność industrji jakowego kra­
ju mierzą podług liczby jego fabryk, zbytkowi tylko posługują­
cych. Lec- ja mniemam, iz na zaszczyt oświaty naszego wi< k i 
niewielu jest tak uprzedzony cli sędziów; co do stosunków lirzt - 
myślowych, a w iec nad tym punktem dalb, rozwodzić sie nie 
widzę potrzeby. Jak żaden izowiek nie może produkować to 
wszystko, czego potrzebuje, tak też i nie każdy naród, a tern 
mniej każda częśc kra,u może być powołana i zm szumi do 
produkowania tego wszystko go, co dla niej jest potrzebne. Wj». 
śnie ta okoliczność zrodziła handel. Jak w pierwszym nrzy- 
padku musinłby w ogóle ustać wszelki przemysł, tak wdrmietn 
przy puszczeniu musiałby upaść przynajmniej wszelki handel po­
między narodami; rozmaitość potrzeby i rozmaitość produkcji 
jest matką wymiany, dźwignią handlu.

Kończę tę rozprawę tein życzeniem, aby galicyjska industrja 
z wlaściwemi wyrobami swemi jak najsilniej na wiedeńskiej wy­
stawie była reprezentowaną. Nie ujdą one bystrego oka znaw­
cy, a praktyczny kupiec będzie wiedział, co z niemi począć.

Z resztą, wszak każdemu znawcy a nawet ca emu światu 
wiadomo, że Galicy ja jest krajem rolniczym, że nie jtst bez in­
du.st rj i, ale nie ma fabryk, i że na tym stopniu swego przemy­
słowego rozwinięcia jeszi ze kilkadziesiąt lat pozostanie, a na­
wet pozostać musi. Gdyż ani towarzystwo przemysłowe, ani 
prow inćjalna wystawa, ani techniczny instytut, ani też kolćjże- 
lazua same prz z się nie zdołają tego stosunku odmienić i jak­
by rószczką czarodziejską w oka mgnieniu tam postawić fabryki 
gdzie teraz lemiesz i radio ziemię porze. < hcac iść int:r>l- 
nym trybem rozwijania się, potrzeba najprzód podzwignęć ma­
sę ludu, któremu przy rodzonych zdolności, bystrego pojmowania, 
łatwości kształcenia się nikt odmówić nie .może; potrzeba obu­
dzić go z teąo zakorzenionego od wieków drętwienia, z tej za 
daleko posuniętej i na niecy w ilizacji uzasadnionej prostocie, i z 
tego jednostronnego poprzestaw ania na mułem. Ta massa powin-
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na wprzódy być czynniejszą i majętniejsz’, aby tnog'a czuć 
większe niż teraz potrzeby, zanim przystąpi do lepszego podzia­
łu swoich zatrudnień, co dopiero będzie początkiem właściwej 
industrji krajowej. Aby ten zamiar osi.gnąć, potrzeba wprzód 
pomnożyć liczbę szkól, zawiązać towarzystwo agronomiczne szcze­
gólnym stosunkom kraju odpowiedne, założyć irozkrzewić szko­
ły rolnicze i specjalno przemysłowe, i pociągnąć przez kraj ko­
lej żelazną, naktórejby przewóz nie kosztował w przecięciu jak 
pół krajcara za milę od cetnara. Przez to podniesie się dochód 
od gruntu, obudzi się/wszechstronna czynność i polepszy się to 
na czein najwięcej zależy, to jest: dobry byt całej in ssy ludu, i 
zrodzi tak wielkie poszukiwanie wyrobów' przemysłowych, że 
warto będzie produkować w kraju nietylko na prostsze lecz na­
wet i przedniejsze towary. Wtedy przemyslowość fabryczna bę­
dzie do siebie garnąć gromadzące się kapitały krajowe, a przy 
ciągłej pomocy tańszych niż gdzie indziej surowych inaterjalów 
i tańszej zapłaty od roboty, będzie ona wstanie co do średnie­
go gatunku wyrobów, zagraniczne spółzawodińctwo tak w Ga­
licji jak i na zagranicznych targach wytrzymać.

Oto obraz zapewne niedalekiej przyszłości Galicji. Teraź- 
niejszem zaś jej zdaniem jest: chwytać gorliwie każdy do tego 
celu podający sie środek, nie uchy lać się nawet od ofiar, bo te z 
czasem, a nawet wkrótce się wypłacą. Nie ten kraj mienimy 
być szczęśliwym, który jest zamożny w fabryki i w zakłady na 
w ielką stopę, którego okręty krążą po wszystkich morzach, któ­
rego banki uginają się pod sztabami złota, po którym rozpo­
starta jest wieloramienna sieć kolei żelaznej, który cudne wyro­
by najsztm zniejszych machin lotem strzały rozsela, którego re­
jestr clowy świadczy o miljonach, tam, gdzie inne kraje zale­
dwie tysiące wykazać mogą, którego i nd ust rj a połowę świata 
zaopatruje i haracz na niego wkłada, bo też i nie każdy kraj 
powołany jest do tak wygórowanego stopnia przemysłowej po­
tęgi. Obok najjaśniejszego światła staje rażący cień: jakoż taka 
przewaga dająca się osiągnąć tylko przy szczególnie potny ś*nżm 
jeograficznćin położeniu, prowadzi zwy kle za sobą tak wiele so- 
cyjalnych i moralnych niedogodności, tak nierówny podział bo­
gactwa, tak wielką masę nędzy dla klas pracujących, iż nie po­
trzeba tylko małego politycznego a większego handlowego prze­
silenia, a z pod purpury tego przemysłowego majestatu, ukażą 
się wkrótce bardzo niebezpieczne ułomności. Prawda, że i kraj 
zajmujący się samem tylko rolnictwem, ma także swoją słabą 
stronę; położenie jego wydaje się w mniej korzystnem świetle; 
dla tego jestto tylko rozsądne życzenie, aby w swoich granicach 
zamknął taka industryję, któraby krajowe produkta podług war­
tości opłacała i spotrzebowała. Atoli takie życzenie różni się 
bardzo od tego, którego zamiarem jest osiagnienie powyżej o- 
pisanego, wygórowanego stopnia w rękodzielnictwie i handlu, w 
którym zwichnięcie równowagi między rozmaitemi gałęziami prze­
mysłu, zbyt często na jaw wychodzi i pomstę z sobą niesie.

Skromne i umiarkowane życzenie, któreśmy tu objawili, 
jest dla Galicji do osiągnienia, i może mu sic stać zadość w 
przeciągu lat kilkudziesięciu, jeżli Galicja w jedności i zgodzie 
puści się naturalną drogą rozwinięcia, i mając ciągle swój cel 
na oku, obłędnen.i naukami ekonomji narodowej nie da się od 
niego odwieść.

ftaiste, jak pożądaną i przyjemną jest myśl zna jdowania się 
już w świetnej epoce przemysłowej zamożności, tak też równie 
pocieszającą i piękną jest dążność postępowania szybkim kro­
kiem do tego celu. (s Gwsery Zrt*oiv#Xńy.)

SŁOWKO O CTKRZE Z BURAKÓW.

Przed n;edaw uyln czasem jeden z najpierwszych chemików 
francuzkieh p. /ŻM/nn-, zawiadomił akademią francuzką o nowem 
udoskonaleniu zaprow adzonein w wyrabianiu cukru burakowego

przez p. Sehilzt-nlifich, które już w niektórych cukrowniach w 
praktykę wprowadzone zostało; z tych lo cukrowni zwiedzonych 
przez pana i)nnt s, a w szczególności z fabryk w \ alenciennes 
pp. 11 lihuKjwl i spółki wyrabiających cukier podług
powyższego sposobu, przywiózł on próby które złożył w biurze 
akadeinji, a oprócz tego otrzymał od p. Sc/ii z-uboi-h zawiado­
mienie o najdrobniejszych szczegółach jego postępowania; nie 
s dzącsię jednak dostatecznie upoważnionym, nie zamierza o- 
pisywać je szczegółowo, lecz podaje tylko następne ogólne o 
niem wyobrażenie.

P. Sihulz-nh'ich odkrył sposób bardzo prosty, przez który 
otrzymać można w ■ rysztalach całą ilość cukru krystalicznego 
zawartego w jakim rozcieku. Oprócz tego aby cukier ten zu­
pełnie od farbować, dostateczną jest rzeczą-przepłukiwać go sy- 
stemat c nie roztworem cukru, zrobionym na zimno; tym sposo­
bem nie tylko nie zmniejsza się ilość cukru, ale się powiększa. 
W reszcie przez następne rozpuszczenie i krystalizacją, co się te­
raz z największą łatwością uskutecznia, pan Schiil zrubaih za­
mienia w cukier najpiękniejszy, całą massę cukru tak oczyszczo­
nego. Tym sposobem ze 1011 części cukru szarego otrzymuje on 
SO lub !) ł najpiękniejszego.

Nadto z drugiej strony przekonał się p. S. z soku burako­
wego zgcszczonego do >0 stopni Ił ; za pomocą niniejsego posie­
wania można na wielką stopę wydobyć wszystek cukier krysta­
liczny, tak jakby to uskuteczniono przez najstaranniejszą anali­
zę chemiczna.

Powyższy sposób zastosowany został na wielka skalę w 
czasie upłynionej zimy w cukrowni belgickiej w lirlemont, w 
której wyrobiono ló milionów funtów buraków i otrzymywano 
5 !|t najpiękniejszego cukru zwanego cukrem królewskim (su­
cre royal) ze Hit) funtów buraków; s dzono zaś, że z powodu 
okoliczności ii przyjaznych w roku niniejszym, nie można było 
otrzymać większego wydatku cukru l pana w tym
roku wyrobiono 30.00'1 głów cukru podobnego temu, jaki pall 
Dum s złożył w biórze akademji.

Zasada więc pana S< hiilzmbacK pomyślnie została uwień­
czona praktyk i, jakkolwiek jest, tego rodzaju, iż niedawno je­
sz ze s-dzić należało, że (rzez długi czas pozostanie w grani­
cach same) teorji; cukrownie bowiem podług niej postępujące, 
wydają tylko dwa produkta, to jest cukier w głowach w zupeł­
ności bia y i gęsty bez cukru krystalicznego melas, który jedy­
nie do przepędzania go na wódkę służyć może. Nie masz więc 
wszystkich pośrednich gatunków, a wydatek zamiast się zmniej­
szyć, znakomicie został powiększony.

Wypadki niniejsze zostały otrzymane innym zupełnie spo­
sobem od wysuszania buraków’ dawniej przez pana Schutzeiibaeli 
podanego, i zastosowanego na wielką skalę* przez tegoż fabry­
kanta, który jednak t óżniej się przekonał, że wysuszanie tylko 
wtedy korzystnie zastosowane być może, gdy buraki wzrosły na 
gruncie piaszczystym, płonnym lub mało wydającym, lecz rzecz 
się ma przeciw nie z burakami innemi, a te drugie głównie w 
cukrowniach sa używane.

Z tego się pokazuje, że sposobem pana Sihultenbach otrzy­
mać można bez najmniejszej straty wszystek cukier znajdujący 
sie w soku burakowy m zgęszczonym do 30 stopni Beaumego. Je­
żeli zaś dotąd nie otrzymuje się tylko 5 do fjculru, ze stulun- 
tów buraków, chociaż te korzenie rzeczy wiście zawierały g° 
do ID na sto; wypada przypuścić, że roboty poprzednie juz zni­
szczyły część cukru

Uwaga więc fabrykantów głównie zwróconą. być powinna 
na zmiany soku burakowi go przy tarciu buraków i oczyszczaniu 
płynu, oraz na środki zachowania węglowi z kości własności 
głównych jego, lub też obmyślenie sposobu obejścia się bez wę­
gla, albowiem z nieczy stości któremi się on nasyca, powstać mo­
gą szkodliwe następstwa.

J. H.
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O przemierzaniu objęłoś, i k dzi fet nienlacyjnyth po gorzelnia h

Piz einicrzenie kadzi fermentacyjnych wodą, osobliwie kie­
dy kadzie są znacznej wielkości i nie kompletnie jednakowych 
wymiarów, jest robota długa, dla wielkiej ilości wody potrzeb­
nej, wielce ambarasująca, i przy której nadto łatwo pumylićsię 
można. Jeszcze więcej trudności się znajduje, jeżeli kadzie te 
pochyło są stawiane, dla łatwiejszego odpływu czy to zacie­
ru, czy też wody do czyszczenia użytej, bo wtenczas kadzie po­
przednio do równowagi muszą być ustawione.

Daleko prędsze, łatwiejsze jest wyrachowanie tejże obję­
tości przez rachubę; takowa przy formach naczyń regularnych, 
daje najpewniejszy, a przy naczyniach nieco mniej regularnych 
zawsze dostatecznie do prawdy przybliżony wymiar objętości, 
osobliwie w naszych gorzelniach, gdzie oplata nie podług objęto­
ści naczyń zacierowych, lecz podług deklaracji i otrzymanej ilo­
ści okowity sic uiszcza.

0 ile zaś wyrachowanie to jest łatwe, zaraz się okaźe.
Zwyczajny kształt prawie wszystkich kadzi zacierowych 

jest stożek ścięty, którego podstawą jest albo kolo, albo Elipsa 
czyli Owal. Ponieważ zaś różnica pomiędzy górnemi i dolnemi 
średnicami, zwyczajnie tylko kilka cali wynosi, można przeto te 
stożki ścięte jako cy lindry uważać, który ch średnia średnica bę­
dzie średnio proporcyonainą pomiędzy górną i dolną średnicą.

Formuła ogólna do wyrachowania objętości walca czylicy- 
lindra jest: P* H. //, lub P* II. -,'4 .

P. znaczy promień;
II. znaczy wysokość;
II. znaczy stosunek obwodu kola do średnicy, który jest 

3,141 czyli 3
a ponieważ wyrachowanie robi się na cale i garnce, a gar­

niec zawiera 289 3’ cali kubicznych zatem formula jest:
F* II 3,141 >’* 11

— 92
to jest mierzy się promień czyli połowa średnicy w ealach, ta 
liczba się podnosi do kwadratu czyli mnoży się przez siebie, a 
potem mnoży się przez wysokość także w calach mierzoną wypa 
dek ten dzieli się przez 92 i otrzymujemy liczbę garncy zawar­
tych, z dostarczającą akuratnością, bo tylko mało znaczące u- 
łainki wypuszczone zostały.

1. Przykład; jeżeli kadź ma podstawę kola
Przypuśćmy że średnica dolna kadzi jest 102 cali, górna 

1 IO1 _|_9S
98, wysokość 40 cali, zatem średnica średnia będzie —^_ = 100 

cali a proin’eń=50 cali, a formuła P* II będzie 50x*J®X4 

a ilość garncy będzie — 1Q-Q «« czy li blisko 1087 garncy.92 9 a
II Przykład: kiedy podstawa kadzi jest Elipsa czyli Owal 

Przypuśćmy źe średnica dolna większa= I It) cali, 
średnica dolna mniejsza— 74 cali,

, . . 1104-74— <)2
zatem średnica średnia dolna będzie ----- 5—

średnica górna większa=IOij cali, 
średnica górna mniejsza= 7>) cali,

zatem średnia średnica górna= * <' —f- . ■■ > —

a średnia średnica całego cylindra= 9‘2-|-S8_()u

a promień będzie 90=45

jeżeli wysokość będzie=36 objętość kadzi będzie 45X45X30 ró­

wna 79‘2 garncy.

Widzieiny że rachuba ta żadnych trudności nie ma i że po 
przemierzeniu wymiaru w, w krótkiej chwili nawet przez najmniej 
biegłego w rachunkach uskutecznioną być inoże.

Ponieważ najeż ściej trafiać się będzie że wymiary różne 
będą cale i linie czyli ułamki calów; wtedy wprawdzie rachu­
nek będzie nieco dłuższy. W tern tu jednak zastosowaniu, dla 
uniknienia więcej skomplikowanego rachunku, będzie dostatecz- 
nem, przyjąć za cały cal ułamki cala, więcej jak połowę wyno- 
sz.ee, a opuszczenie tychże jeżeli mniej jak pól cala wynosić 
b dą. Bóżnica wtedy najwięcej jeden na sto się okaże.

W każdym razie sposób ten służyć może za sprawdzenie 
yvymir.ru woda zrobionego

Bielawa w Październiku 1844 r. R. Rossman.

Odpowie i na artykuł'. Jaki koń ma być użyty do poprawienia 
ras naszych koni, O schodni czy Xachodni*

(CiĄg d.twy )

Wystawmy sobie dwa konie, jeden z nich najregularniej­
szą ma budowę, szerokie piersi jak p. Kołaczkowski w budowie 
konia ich wymaga i t. d. i n .jmniejszej rzeczy zarzucić mu pod 
tym względem nikt nie może. W drugim wiele spostrzegamy 
niedokładności co do regularnej mechanicznej budowy, przylem 
wązką ma pierś i t. d. próbując ich zaś w biegu pierwszy w naj­
szybszym pędzie zaledwie pól mili ubiedz jest w stanie, drugi 
zaś bez wysilenia się 3 i 4 mil ubiegnie. Któryż znich dla pra­
ktycznego znaw cy będzie lepszym? Z tego okazuje sę, że żaden 
znawca, weterynarz, berejter ani też badacz natury, dzielności 
ukrytej wewnętrznej organizacji konia wykryć i z powierzcho­
wnej budowy ciała osądzić, nie jest w stanie; to jedynie przez 
gonitwy duwiedzionem być może

€0 do nadmienionego nadużycia siły płodzącej jak to An­
glicy czynić zwykli z końmi odznaczającemi się w gonitwach, to 
także przy końcu opisania trenowania wyjaśnionein jest: to tyl­
ko jeszcze dodać widzę potrzebę, że Anglicy którzy wszystko 
pod ścisłą podciągają rachubę i nie teoretycznie lecz wszystkie­
go w praktyce doświadczają i pod tym względem przedmiotten 
dokładniej pojęli jak w innych krajach. (I) Na końcu 4 stronni­
cy przytacza pan Kołaczkowski z opisu pana Ilajo, konia goni- 
tewnego i z mojego opisując ogiera Godolphi Arabian że: „ko­
nie gouitewne angielskie w zadzie są wyższe jak w przodzie, 
dodając: dla tego też koń angielski nie wytrzyma nawet nigdy 
zasad krytyki pojętych piękności konia, że taki koń podkula no­
gi tylne pod siebie które zbliżając się do siebie czynią widok 
szablasto koniastego składu “

W d awniejszych czasach panowało zdanie, że koń który 
niższy jest w przodzie aniżeli w zadzie najzdatniejszy jest do 
szybkiego biegu, wychodząc z tej zasady, że niektóre z dzikich 
zwierząt które bardzo szybko biegają, jak np. sarna, jeleń, za- 
jąc w przodzie są niższe jak w zadzie. Przy tern nie zwrócono 
na to uwagi, że te zwierzęta same bez noszenia na sobie cięża­
ru biegają. U konia zaś ma się rzecz inaczej, koń niższy w 
przodzie dobry być może do pociągu, ponieważ przy tej budowie 
ciała cały ciężar ku przodowi ma przewagę, atem samem wspie­
ra silę do pociągu, ale nie tylko nie ma żadnego pierwszeństwa

(I) W Anglji pokrywa ogier 60, 80 i 100 klaczy x których odpowiednia część 
zaziębiona zost«j»*. Gdyby lo ostatnie miejsca nie miało pewnieby w następnych 
latach «lo podobnego ogiera nikt swjch klaczy niedopro wadzal » daremnie od 10 
do 40 i więcej funtów nie opłacał. To skibo przekonywa o wyższości siły or­
ganicznej i płodzącej kóni angielskich pełnej krwi, a że potomstwo żadnego z te­
go względu uszczerbku na zdrowiu niedoznaje, o tein przekonywa silna organi* 
zacja tychże w ogólności. Dobre żywienie od pierwszej młodości, trenowanje * 
gonitwy najwięcej do rozwinięcia tej organizacji przyczyniają «ię.
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do szybfcćego biegu, lecz nawet u konia wierzchowego jest wa­
dą, ponieważ siodło z jeżdźccm na przód posuwa się i prócz 
przeszkadzania wolnemu poruszeniu łopatek, przód który przez 
to i tak jest już obciążony jeszcze bardziej obci. ża.

I’. Bajo pisał co wielu innychdawno przed nim pisało.—W 
Anglji zaś przy osądzeniu konia pod względem szybkości nikt 
nic patrzy na (o czyli w przedzie jest niższy lecz na długości 
ukośne ułożenie łopatek i kości udowej. Długość dostateczna i 
należyte ukośne ułożenie tych dwóch częś<i szczególniej przy­
czyniają się do szybkości w biegu jeżeli reszta udow y ciała te­
mu odpowiada. Że Godolphin Arabian był niższy w ] rzodzie, 
jak w zadzie nic pociąga to w cale za sobą, że wszystkie angiel- 
tkic konia ten skład ciała mieć maj; , i przeciwnie, nadzwyczaj 
rzadko znaleźć angielskiego konia któryby w przedzie był niż­
szy. Szybkość Godolphin Araba nie wynikała zapewne z tego 
że w przodzic był niższy jak w zadzie, lecz silne i pełne uda, a 
przedewszystkim więcej jak zwykle ukośnie ułożone łopatki do 
tego przyczyniły się. Szablasto-koniasty skład zaś najmniejsze­
go związku nie ma i mieć nie może z niskim przodem a wyż­
szym zadem. Ta nieregularna postawa nóg wynika z zbyt u- 
kośnego ułożenia i kierunku kości gołeniowćj i piszczela przez 
co w'stanie skocznym zbyt ostry kąt. czyli węgieł formuje się.-— 
Postawa ta nazywa się szablastą, jeżeli przy tein spodnia część 
kości gołeniowćj a wierzchnia część piszczela zamiast łączenia 
się w prostopadłej linii ku wewnętrznej uchylają się stronie, a 
koń kolanami czyli raczej skocznemi stawami do siebie stoi, w 
ów czas nazywa się ta mylna postawa koniast*, w połączeniu zaś 
szablasto-krow iastą ale nie krowiasta co w moim artykule p. 31 
tylko przez pomyłkę w druku nastąpiło, llodnć tylko jeszcze 
wypada, że podobna postawa mig tylnych pod siebie i kolanami 
do siebie, szczególniej u koni wschodnich i arabskich, nadzwy­
czajnie zaś rzadko, ile sobie przypomnieć mogę prawie nigdy u 
angielskich koni nic znajduje sic.

W początku dokończenia czytamy na łstr: ..Widziałem i 
ja konie angielskie, lecz nigdy silnej Lmilui n nrji zadnich i prze­
dnich nóg, nigdy tego co silna budowę konia stanowi nie wi­
działem; a przecież (a silna budowa przynajmniej przez 10-le- 
tnie gospodarstwa, chów koni i przerzucanie temiż jest mi do­
brze wiadomą. Okrągły do kloca zbliżony tułów i t. d otojest 
koń który zapewne w wyścigu godzinnym palmy nie otizyma, 
ale który tak pod wierzchem, w marszach woj.tnnych jak w u- 
przęży dziesięciu przetrzyma anglików.“

W iele, gdzie i jakie pan Kołaczkowski mógł widzieć an­
gielskie konie, nie jest mi w iadomo; z przy toczonego zaś zdania 
wnoszę, że pan Kołaczkowski z końmi angielskiemi mało 
musi być obznajmiony, w przeciwnym bowiem razie niepodo­
bną byłoby rzeczą, aby takie o nich wydal zdanie Z pewno­
ścią zaś wiem to, że koń angielski przez silna budowę odzna­
cza się, a praktyczny znawca każdego kcr.ia angielskiego prze- 
dewszystkiem z pięknej harmonji pojedynczy; h części, regular­
nej i silnej budow y ciała pozna, że «.ry ginalny m jest koniem an­
gielskim. Ja bez przesady powiedzieć mogę, że ich widziałem 
nie tysiące ale krocie w samej Anglji, w czasie pięciokrotnej mej 
podróży; każden mnie interesował i każdego z uwagą og'ąda- 
łem, i mogę zapewnić, że ty.ko w stajniach panujących takie 
konie widzieć można, jakie w Angl i na pocztach znajdują się. 
Gdy zaś pan Kołaczkowski podług własnego wyznania dotych­
czas jeszcze nic widział angielskiego konia silnej budowy ciała, 
łatwo do tego mogę mu nastręczyć sposobność. (Z), c. n.J

ZBÓŻ E.
Londyn 29 październiku. Czas przez większą część tc/o 

tygodnia był niezmiernie mokry i słotny, tak że na czas nieja­
ki zawiesić musiano wszystkie roboty w polu; lecz jeżeli wkrót­
ce nastąpi kiikadn pogodny ch będziem mieli grunt w najlepszych 
okolicznościach do obrobienia. W jednym wzglę<'z'e przecież 

niepogody sprawiły szkody dzierżawcom, bo to pogorszyło ja­
kość nowej pszenicy bardzo znacznie, i cena jej w tej chwili 
zniży ła się. Że jednak dowozy były nader umiarkowane, kupcy 
chętnie kupowali i dla tego zmiana w cenach nie jest wielozna­
czna. W artoś pszenicy utrzymała się w calem prawie polą- 
czonem królestwie w jednakiej cenie przez zeszły tydzień, gdyż 
wiejscy gospodarze zajęci są teraz robotami w polu i mało bar­
dzo angielskiej pszenicy na targi przywożą.

Średnia Cena Hywności.
Aa ostatnich targach warszaskich i pragskich płacono za 

korzec żyta rs. 2 k. 62 (zip. 17 gr. 24); pszenicy rsr. 3 k. 49 
(złp. 22 gr. 20); grochu polnego rsr. 3 ko. 52 (złp. 23 gr. 14); 
cukrowego rsr. — k. — (zł. — gr. —); fasoli rsr.— k. — (zł.
— gr.—); gryki rsr. — k. — (zt. —• gr. —); jęczmienia rsr. 2 
k. 7 (zł. 13 gr. 24); owsa rsr. 1 k. 29 (zł. 8 g. IS); maki pszen­
nej przedniej korzec (i ćwierć, rsr. 5 k. 9 (zł. 33 gr. 28); or­
dynarnej rsr. 5 k. 24 (zł. 34 g 28); pytlowej rsr. 4 k. 86 (zł. 32 
gro. 4); gryczanej rsr. 3 k. 63 (zip. 24 gr. 6); kaszy gryczanej 
zwyczajnej korzec 4ro-ćwierci<iwy rsr. 6 k. IS (złp 41 gr. 6); 
drobnej rsr. 12 k. 57 (zł: S3 gr. 24 .; perłowej r. k — (złp-
— gr. —); jęczmiennej ordynarnej rsr. 3 k. 93 (złp. 26 gr. 6); 
słomy centnar 100 funtowy kop. 37 <zł. 2 gr. 14); siana cen. k. 
91 (złp. 6 gr. 2). sążeń drew sosnowych rsr. 7 k. 44 (zł. 49 g 
18); wół dobry od rsr. 3 i — 40; średni od 27 35); lichy od 14

26; baran rsr. i k. 52 (zł. 10 gr, 4); wieprz dobry od rs. 13 
do 16; średni od 10—12; lichy od 6—9; masła funt. k. 17 (zł. 
1 gr. 4); kartofli korzec rsr. 1 k. 20 (zip. 8 gr. —). Okowity 
garniec 10 próby kop. 84 (złp 5 gr. 19 i.

KUKS GIEEOY WARSZAWSKIEJ.

(*) W artosć kuponu kop. 22 2[3.

zadają d a ją
unia » Listopada 1^4^ roku. K. s. 1 k B. s k.

1. WE ALE.
Berlin 100 talarów 2 M. . 92 70
Gdańsk 100 talarów 2 M. . 92 55 -
Hamburg 300 m. k. 2 M. . 139 5
Londyn funtsterlin. 3 M. . 6 30 6 28
Lipsk 10.1 talarów 2 M. . _ ■— ’—
Moskwa lOOrub. sr. 1 M. . 99 50 99 25
Petersburg ditto. 1 M. . loO —
Paryż 300 franków 2 M. . 75 — _
Wiedeń 150 zlr. 2 M. . 96 75 96 60
Wrocław i00 talar. 2 M. . 92 55 92 40

2. M O N E T Y.
Bossyjskie Imperjaly _ __ __ _____
Ilolendr. dukaty nowe _ __ — u _

ditto stare ważne _ __ ___ -
Frydrychsdory Pruskie _ — _  — -
Bossyjskie assygnaty _ _ — __ —-— _
Austryjackie bilety bankowe za 150 zlr. . — — —r

3. P A P I E B Y.
Obligi Skarbowe na 1000 zip. _____ _ — -

„ „ „ 4'| za 100 r. s. _ . — —— _
Listy zastawne białe daw'. bez kup. (*) . — — ——— __

,, ,, nowe . 14 82 14 80
Obligacje udziałowe na 300 zip. — — — ■
Obligacje cząstkowe na 500 złp- 88 50 — ..
Certyfikaty Banku lit. A na 300 zip. — — —
Ser je wylosow. ~Z‘P’ — _ —• — — -
Dowodv Kom Centr Likwidac. za 100 złp. 3 67 — —


